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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W ,  JOekera i Spółk i .  —  R e d a k t o r :  A .  W a n n o w s k i .

4 2 —  W P o n i e d z i a ł e k  dnia 19. L u t e g o  1838.

W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  15.  L u t e g o .

N .  P a n  X i q c m  B i s k u p o w i  W r o c ł a w s k i e m u ,  
H r .  S e d i n i c k i e m u ,  or de r  orła c z e r w o n e g o  
3,  kl.  z l i ś c i e m  d ę b o w y m  dać  r a c z y ł .

N .  P a n  M i n i s t r o m  S i a n u  H r a b i  A l v e n s -  
l e b e n  i B a r o n o w i  W e r i h e r  r a c z y ł  dać  p o  
Z w o l e n i e  n o s z e n i a  n a d a n e g o  i m  p r z e z  N .  Kró-  
ła H a n o w e r s k i e g o  W .  k r zy ża  o r d e r u  G u e l -  
i ó w .

W M W V iM M

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d m a  u .  L u t e g o .
O n e g d a j  w ąotą  r o c z n i c ą  u r o d z i n  j .  C.  W .  

W i e l k i e g o  X i ą c i a  M i c h a ł a ,  d o s t o j n e g o  Braia  
n a s z e g o  N a j m i ł o ś c i w s z e g o  M o n a r c h y  o d b y ł o  s i ę  
w  C e r k w  katedralnej  s o l e n n e  b i s k u p i m  o b r z ą -  

n ł e m  n a b o ż e ń s t w o ,  w o b e c  J O .  X i ą c i a  W a r ­
s z a w s k i e g o ,  z n a k o m i t y c h  o s o b  i l u d u.

P r z e d w c z o r a j  p i ę k n y  appartarnent  J W ,  Hra-  
b i o s t w a  Siariisł .  K o s s a k o w s k i c h ,  n a p e ł n i ł  s i ę  
ś w i e t n e m  t o w a r z y s t w e m  n a i z n a k o m i t s z y c h  o -  
BÓb s t o l i ce  i  J O O  X i ą z l w o  W a r s z a w s c y  z a ­
s z c z y c i l i  t en  w i e c z ó r  swoją  o b e c n o ś c i ą .

O b e c n i  t e r a z  w W a r s z a w i e  w i r t u o z i ,  P P ,  
V i e u x t e r n p 8 ,  b k r z y p e k  , i H e n z e ł l  f o r t e p i an i .  
l ( a ,  d a d z ą  w s p ó l n i e  k o n c e r t  w W .  T e a t r z e .

P o d a n o  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i ź  S y l -  
w e s t e r  C z e r m i e ń g k i , R e j e n t  p o w i a t u  O p o c z y n -  
e k i e g o ,  k tóry  w u r z ę d o w a n i u  b y ł  z a w i e s z o n y ,  
p o  z ł o ż e n i u  p r z e p i s a n e j  k a u c y i , d o  t e g o ż  u r z ę ­
d o w a n i a  p r z y w r ó c o n y  zos t ał .

Z  d n i a  1 2 .  L u t e g o ,
D n i a  7 g o  b.  m.  p r z e n i ó s ł  s i ę  d o  w i e c z n o ś c i  

J a n  N e p o m u c e n  O s t a s z e w s k i ,  K a n o n i k  
M e t r o p o l i t a l n y  w a r s z a w s k i ,  P r o b o s z c z  k a m p i ­
n o s k i .  Z \ t  lat 58

L i s t  z W o ł y n i a  d o n o s i ,  ź e  J W .  A le x a n d e r  
H r a b i a  C l i o d k i e  w i c z , b. G e n e r a ł  w.  po i ,  i S e ­
n a t o r ,  C z ł o n e k  w i e l u  t o w a r z y s t w  u c z o n y c h ,  
/ s z e d ł  z  t e g o  świata w d o b r a c h  własnych M ł y -  
D o w i e ,

W c z o r a j  w k o ś c i e le  X X .  P i j a r ó w  w y k o n a l i  
A m a t o r o w i e  o bo je j  płci  M s z ą  N r .  8 ,  J .  K r o -  
g u l s k i e g o ,  H y m n :  „ W  l i n i ę  O j c a ,  S y n a  i  
D u c h a  ś w i ę t . g o “  t e g o ż  i A r y ą  z  O r a t o r i u m ;  
S t w o r z e n i e  .Świata,  J.  H a j d e n a .

t  r  a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d m a  8  L u t e g o .

R z ą d  o g ł a s z a  n a s t ę p u j ą c ą  t e l e g r a f i c z n ą  d g .  
peszę z B a j o n n y  z  d.  5 L u t e g o :  p W ta d o m o -  
śc i  z L l o d i o  z  d m a  2go g ł o s z ą ,  ż e  E sp a r te ro  
w s z y s t k i e  d z i a ła  z B a l r oa s e d y  c o f n ą ć  i wszyst­
ki e  d z i . ł a  f or tyf ikacyj ne  t a m ż e  z n i s z c z y ć  ka-  
z a ł ,  tak d a l e c e ,  i ź  s i ę  z d a j e ,  i e  z  m i e j s c a  te-  
go  z u p e ł n i e  c h c e  us tąp i ć .  Z  P a m p e l o n y  po-  
tw ierdzają  u rz ę d o w n te  zw ycifz tw o Brygadyerk

/
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L e o n a  nad  karolietami,  Zdobycie i zniszcze­
n ie  mos tu  i t r zech  warowń w Belascoain,  200 
j e ńców,  120 zabi tych i 400 ran io ny c h  — o  to 
są ow oc e  tego zwy c i ęs tw a . "

W  giełdzie dzisiejszej bursa pap ierów f ra n ­
c u z a c h  były nieco p rzyc i śn ię t e ,  pon ie waż  są­
d zo n o  z pe w no śc ią ,  źe P an  Laffttte w 6 (ym 
obwodzie d e p u t o w a n y m  o br any  zostanie a po 
wstąp ieniu  swojem do  Iz b y  wniosek o r edu -  
kcyą renty uczyoi .

Na  pos iedzen iu  I zby  D e p u t o w a n y c h  d. 6,  b. 
m,  z łożon o  p om ię dzy  in ne mi  trzy pe t ycy e ,  z 
których dwie  p ierwsze powszechny  tylko śtniech 
w zb u dz i ły ,  ostatnią zaś zajęło się zg r o m a d z e ­
n i e ,  ale skutek dotąd  n iewiad omy .  W  i )  P.  
P ou t re t  de  M a u c h a m p e ,  mianująca się o d p o ­
wiedz ia lną wydawczynią  p isma G a z e t ł t d e j e m • 
mes,  żąd a ł a ,  ażeby oddz ie lne m praw em posta­
n o w i o n o ,  źe Król Lud wik  Fi l ip jest K ró l em  
n  etylko F ran cu zó w,  ale oraz Kró l em F r a n c u  
z t k ,  W  2) niejaki P .  Goridessant  z  Paryża 
żą da ) ,  ażeby wys tawiono  s ta tuę wynalazcy 
sztuki pisania.  Sprawozdawca  sądził  iż Kom-  
missya p róśb w wielkim by łaby z tego  p o w o d u  
k ło p oc ie ,  gdyż sztuka pisania w najodleglej ­
szych g inie cz as ach ;  jedni p rzypisują ten wy­
nalazek E w a u d e r o w i ,  inni  K a d m u s ow i ,  inni  
jeszcze Mojżeszowi.  W  3) nakon iec p r o p o ­
nuje niejaka Pan i  D a u n a t  z P a r y ż a ,  ażeby 
każdy obywate l ,  n i eutnie jący czytać,  u zn a ny  
był  za n ie zdo lne go  do  sprawowania  u r zę d u  
P rz ys i ęg ł ego  łub  W y b o r c y .

Xiążę  F r i a s  i P.  I s tur i z  wyjechal i  z Paryża 
d o  M a d ry tu .

Z  d n i a  g. L u t e g o .
W  giełdzie obiegała  dzisiaj p o g ło sk a ,  źe 

ob io rcy  6go okręgu  Pana L.affilte, k to rego o- 
scateczny wybór  żadnej  więcei n ie  ulega wąt- 
pl iwośc i ,  w t ryumf ie  do  I z b y  p r ze pro w adz ą .  
P o h c y a  już mia ła  s tosownych  użyć środkow 
ostrożności .

W T o u ł o n n a i s  cz y ta m y :  „ D o n i e s i o n o ,  
że armia ma być zwiększoną  i że  zwiększenie 
to przez  u t r zym ywa nie  korpusu  49000 wojska 
w A f ry ce  stało się po t r ze bn em .  W  rzędzie 
wszysikich ś rodków ł u d z e n i a ,  których się d o ­
tychczas  c h w y t a n o ,  aby F ra n c y ą  p rzepełn ić  
ws trę t em ku jej nowej  o s a d z i e , t en  właśnie 
najg rubszy.  W  A f r y c e ,  jakkolwiek mini s t ro -  
wie i e m u  zaprzecza ją  , n ie  stoi nad  30OOO woj­
ska ,  jeżeli więc w min i s t e ryum wojny rzecz y­
wistą ilość armii afrykańskiej  na 49,000 poda-  
w a ją ,  mylą się sami  albo I z b ę  w błąd  chcą 
wprowadzić.®

Z  d n i a  9. L u t e g o .  (~)
Uw aża ją  pows ze chn ie ,  że  po l i cyanłów l iczbę
(*) Gazety Parplcie z dn. 10. Lutego w przeznaczo­

nym czasie (d . 16. Lutego) do Berlina nie nadeszły.

w T u i l l e r y a e h  o d  dn i  kilku pow iększon o ,  i 
nawe t  przy przejaźdkach Króla większych uży­
wają ś rodków ost rożnośc i ,  niż dawniej .  O k o ­
l i czność ta stała się po w o d em  m n ie m a n ia ,  i e  
z n o w u  doniesienie  |akie o spisku na życie 
Kró la  uk n u ty m  rządu doszło.

S tosownie  do najświeższych wiadomości  z  
O r a n u ,  dowodzi  A b d e l  Kader  obecn ie woj­
skiem 85° °  uzbrojonych lu d z i ,  które w p r z e ­
ciągu dni  kilku 4 —  5000 j eźdźcami  wzmocn ić  
mo ż e .  N ie  zbywa mu na broni  ani  na a m u -  
n ic y i ,  zajęty oraz  o rg an izow aniem swojej  ar- 
tyl l eryi ,  będące j  wszelako dotychczas  w bar- 
dzo  n ę d z n y m  stanie.  Docho dy  j e go  skutkiem 
t raktatu oad  T a f n ą  obecn ie  prawie o dziesięć 
razy tyle w yn os zą ,  jak dawnie j  i miał  on j u ż  
znaczny uzbierać skarb.

Gaz e ty  tutejsze obe| tnu ją  nas tępujące  donie-  
s ienie  o wskrzeszeniu zakonu Benedyk tynów 
w F ra n c y i :  „ P a p i e ż  Grzeg orz  X V I .  w piśmie 
apostol icznem z dn,  1. Wrze śn i a  r. z. P rz eo r -  
8two w Solesmes  wyniósł  na r zeczywis te  O p a ­
c two  za kon u  św. B e n e d y k t a ,  a do tyc hczaso­
weg o  Przeora  G u e r a n g e r ,  który z p o w o d u  
approbacyi  kanon icznej  przed mies iącem był  
w R z y m i e ,  O p a te m  zakonu mia nował .  P i smo 
to apostol iczue przywraca oraz kongregacye 
f r ancuzkie zakon u  ś w .  b en e d y k ia ,  obejmujące 
d a w n i e j s z e  kongregacye  z C l u g n y ,  St. V an -  
n es ,  St. H yd u lp he  1 Si. Maur.  Każdorazowy 
O p a t  z Solesmes jest o raz  G e n e r a l n y m  P r z e ­
o r e m  tych zakładów.  W ys z ły  |uż plony  n a u ­
kowych usi łowań tych Bened>kiynów na świat 
w dziele pod  ty tu ł em:  »les Or ig ine s  de PILglis® 
R o m a in e .  “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  6. Lu tego .

0  Gene ra le  R e nss e l ae r ,  d o w o dz ąc ym  A m e r y .  
kana mi ,  którzy pospieszyl i  w pomo c  pows tań­
c om  na Navy I s l a n d ,  j edna nawet  amerykan,  
ska gaz e t a ,  N e w  Y o r k - P r e s s ,  w nas tępu 
jąey się t łumaczy sposob :  „ W y z n a ć  trzeba,  źe 
P an  Rensse lae r  w funkcy i  swojej  jako przy-  
wódzca  bandy  w y w o ła n y c h ,  zamierzających 
wta rgnąć do Ka n a dy ,  gdzie dziewięć dzi ts ią .  
tych części  mieszkańców z r zą du  swego  z u ­
pe ł n ie  k o n t e n c i , i gdzie prawie ża dn ego  ni* 
ma  obywate la  pod bronią — ź e  t enże  P. R e n s ­
selaer  jako nieprzyjaciel  ludzkości  i cywil izacyi 
g o d z i e n ,  aby go s tosownie do prawa na ro dów  
na p e rwszem drzewie  powieszono .  Jeże l i  się 
d o  Kanady  u d a ,  han iebne j  śmierci zapew ne  
Die u n i k n i e ,  jeżeli  powróci  do Stanów Z j e ­
d n o cz o n y ch  a prawa kongressu nie są martwą 
l i t e rą ,  czeka na n ie go  kara d ługiego  więz ienia
1 p ien iężna .  R ad z i my  m u  więc ,  żeby n o ga  
j ego w ż a d n y m  z tych dwóch  krajów n i e  p o ­
s ta ł a ,  łecz żeby  się do  T e x a s u  uda! . ' 1
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Z  p o w o d u  wielkiej  obf i tośc i  p i en i q dz y ,  fcapi- 
lai i ici  ł a m i ą  s o b  s  g ł o w y  n a d  i e t n ,  g d z i e b y  p i e
n i ą d z e  sw e  b e z p i e c z n i e  u lo k ow ać  m o ż n a .  A n  
g ie l .  p a p i e r y  p u b l i c z n e  s t o j ą  d la  n i c h  za  wyso  
k o ,  a k cy e  na  kol e j e  ż e l a z n e  u w a ża j ą  za zb y t  
n i e b e z p i e c z n e ,  a pa p i e r y  z a g r a n i c z n e ,  p r ze z  
z n i ż e n i e  s i ę  c e n  h i s zp ań sk i c h  i p o r  uga l sk icb ,  
tak d a l e c e  n i e d a w n o  k r edy t  s t r a c i ł y ,  źe  n aw e t  
n a j m n i e j  myślący  s p e k u l a n c i  z u p e ł n ą  d o  n i ch  
ma ją  n i echę ć .  Z d a j e  s i ę , ż e  R z ą d  angi e l sk i  
bę dz i e  m us i a ł  w ięce i  u t r z y m y w a ć  wojska  i wiel- 
kie  w K a n a d z i e  p o n o s i ć  k o s z t a ;  a z a t e m  p o ­
t r ze bu j e  p i e n i ę d z y .  W  L o n d y n i e  ich n i e  p o ­
ży c z y ,  a le  w K a n a d z i e  wys t awi  wex le  na  R z ą d  
w L o n d y n i e ,  a w N o w y m  Y o r k u  je s p r z ed a .  
I  d la  t e go  t e ż to  w N o w y m  Y o r k u ,  s p o d z i e w a  
jąc s i ę  t e g o  ro d za ju  o p e r a c y i , z g r o m a d z a j ą  g o ­
t ó w k ę ,  a kapi tal i ści  a n g i e l .  tern z a c h ę c e n i ,  p o  
w i n n i b y  t akże  p i e n i ą d z e  sw e  p r z e s y ł a ć  d o  N o ­
w e g o  Y o r k u ,  z w ł a s z c z a ,  te  k u r s  w e x l uw y  z 
A m e r y k ą  b a r d z o  t e m u  sp rzy ja .

K ró lo w a  A n g ie l s k a  na p i s a ł a  n i e d a w n o  list 
d o  H r a b i e g o  M i i n s i e r  ( s y n a  z m a r ł e g o  K ró l a )  
z a w ia d a m ia j ą c  g o ,  ź e  dz i ec i  t e g o ż  K r ó l a  
p o b i e r a ć  b ę d ą  i nad a l  w y z n a c z o n e  im  p rz e z  
ich  o j ca  p e n s y e ,  to  j e s t :  k ażdy  z s y n ó w  p o  
1300, a każda  z có r ek  p o  500 fun t .  s z t e r .

D o w o d z ą c y  w K a n a d z i e  G e n e r a ł  ( Jo lbo rne  
O t r z ym a ł  wielki  k r zyż  o r d e r u  Ł a z i e n n e g o .

P r z y b y ł y  tu  z E g i p t u  G e n e r a ł ,  I n s p e k t o r  
G e n e r a l n y  a r t y l l e ry i  V i c e - K r ó l a  E g i p t u ,  m a  
ty lko  z a m i a r  w y d o s k o n a l e n i a  s i ę  w A n g l i i  w 
s ł u ż b i e  a r t y l l e ry i .

Z p r z e p i s ó w  b i l u  m i n i s t e r y a l n e g o ,  w z g l ę d e m  
ty m c z a s o w e g o  z a r z ą d u  K a n a d y ,  n a m i e n i ć  j e ­
s zcze  w y p a d a ,  ź e  G u b e r n a t o r ,  za  z n i e ś  e n i e m  
s i ę  z s w o ją  K o m m i s s y ą  d o r a d c z ą ,  m a  być  u- 
p o w a ź n i o n y m  d o  za r z ą d z a n i a  wszystk em i  p i e ­
n i ę d z m i ,  z n a j d u j ą c e m i  s i ę  w r ę k u  Ge  n e r a l n e g o  
Po b o rc y  K a n a d y  N i ź s z ć j ,  i d o  użyc i a  części  
ich na  z w ro t  s u m m y ,  w y d a n e j  j u ż  z  o w y c h  
142,160 f u n t .  s z t e r . , k t ó r e  ak t e m  os t a t n i e go  
P a r l a m e n t u  u d z i e l o n e  zos t a ły  s p o s o b e m  z a l i ­
c z e n i a  na  p ok r yc i e  kos z t ów  z a r z ą d u  N iż sze j  
K a n a d y ;  z a r ządzać  atol i  m o ż e  term p i e n i ę d z m i  
p o d  t ym  w a r u n k i e m ,  a ż e b y  wydatki  c o r o c s n e  
n i e  p r ze w yż sza ły  t y c h ,  j ak ie  b y ły  w r o k u  1833. 
T a k ż e  w bi l u t vm  o z n a c z o n o ,  ź e  t e r m i n ,  d o  
j ak iego  u s t awa  w K a n a d z i e  N iż sz e j  m a  b y ć  z a ­
w i e s z o n ą ,  m o ż e  być  p r z e z  ro zk a z  l a j n e j R a d y  
s k r ó c o n y m .

Z  d n i a  7 .  L u t e g o .
C h o c i a ż  m i ę d z y  Xiqciern W e l l i n g t o n e m  a 

S  r R.  P . e l e r n ,  we d l e  tw ie rd ze n i a  gaze ty  M  o  r- 
n i n g - P o s t ,  p o d  w z g l ę d e m  b i l u  k a na d y j s k i e ­
g o  z u p e ł n a  p a n u j e  j e dno ść  i z g o d a ,  z d a j e  s i ę  
w s z e l a k o ,  ź e  t w i e r d z e n i o m  tej gaze ty  , iż i ca łe  
S t r o nn i c tw o  ko n se r w a t y s t ó w  j e s z c z e  za w sz e  w

po l i t yc e  swo je j  tak z g o d n e  jak d a w n i e j ,  z ac i ę ty  
a r t y ku ł  w M o r n i n g H e r a l d , ( w i ę c t e ź  w T o -  
ry sowski e j  g a z e c i e )  p r zec iw  R.  P e e ł o w i  u m i e ­
s z c z o n y ,  k ł a m s t wo  zada j e .  M o r n i n g  H e ­
r a l d  a l b o w ie r n c z y n i  go rz k i e  w y rz u ty  z a c n e m u  
B a r o n e t o w i  z p o w o d u  o św ia dc z en i a  j e g o  w I z -  
b i e  n i ż s z e j ,  iż m o ż e  n ad e j d z i e  k iedy  chwi l a ,  
w k tór e j  M in i s t r o w ie  ang ie l scy  s ami  o św ia d c z ą ,  
ź e  n i e o g r a n i c z o n e  p a n o w a n i e  A n g l i i  n a d  j e j  
o sa d am i  P o ł n o c n o  ■ A m e r y k a ń s k u  mi  d łu żó j  u- 
t r z y m a n e i n  być  n i e  m o ż e .  H e r a l d  w z y w a  
ws zystk ich  p r a w d z iw y c h  k o n s e r w a t y s t ó w ,  a ż e ­
by  p r zec iw  t a k o w e m u  o ś w ia d c z e n i u  p r o t e s to ­
w a l i ,  k i edy  o n e  g ł ó w n e  za sady  k o n s e r w a t y z m u  
p o d k o p u j e ;  c o  w i ę k s z a ,  gaze t a  ta w g n i e w i e  
s w o j e m  na  t akow e  o b w i e s z c z e n i e ,  p o c z y t u j e  
S ir  R .  P e e l a  za  n a j z a c i ę t s z e g o  p r z e c i w n i k a  
s p r aw y  p r aw dz iw ie  k o n s e r w a t y w n e j ,  p o n i e w a ż  
w w a ż n y c h  p y t a n i ac h  z a w s z e  na  ko rzyść  whi-  
g ó w  i r adyka l i s t ów  m a n e w r o w a ł  i po l i t y kę  ich 
p o d  p e w n e m i  w a r u n k a m i  za w sz e  n a r e s z c i e  p o ­
chw a la ł .

Z  p o w o d u  b r ak u  n o w s z y c h  w i a d o m o ś c i  
z K a n a d y  udzi e l a j ą  gaze ty  tu t e j sze d o d a t k o w o  
j e szcze  wy ją tkó w z o s t a tn i c h  t u  u a d e s z ł y c h  
g a z e t  a m e r yk ań sk i ch .  P o d c z a s  k iedy  i lość p o ­
w s t a ńcó w  na  N a v y  I s l a nd  b a r d zo  rozm a ic i e ,  
( o d  800 d o  1500 l ud z i )  p o d a j ą ,  P u ł k o w n i k  
ang i e l sk i  M ’N a b  40 0c  rn i l i cy i ,  kilka o d d z i a ­
ł ó w  r e g u l a r n e g o  w o j s k a ,  300  I n d y j a n  i t o o  
s t a t ków rna m i e ć  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e m  s w o ­
j em.  I n d y j a n i e  r ob i ą  t ra twy i z ak ł ada j ą  p ł y ­
n ą c e  ba t erye .  N i e k t ó r z y  tw ie r d z ą ,  źe  G u b e r ­
n a t o r  w yższe j  K a n a d y ,  Sir  F .  H e a d  rozkaza ł ,  
a b y  ż a d n e g o  n i e  d a w a n o  p a r d o n u ;  d r u d z y  
p r z e c i w n i e  u t r z y m u j ą ,  ź e  w p o r o z u m i e n i u  
z w ład za m i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  p o w s t a ń c ó w  
p rz e z  odc i ęc i e  i m  wsze lk i e j  ż y w n o ś c i ,  z w o ln a  
d o  u s t ąp i en i a  z N a v y  I s l a n d  z n  ew o l i ć  u s i ł u j e .

Z  d n i a g.  L  u t e  g  o.
D e v e n p o r t  T e l e g r a p h  d o n o s i ,  że  i o-  

k r ę t  l i n io w y  „ T a l a v e r a "  s t o jący  o b e c n i e  n a d  
w y b r z e ż e m  h i s z p a ń s k i m , i „Hercu les**  o b y d w a  
o  74 d z i a ł a c h ,  n i e z w ł o c z n i e  d o  K a n a d y  się 
pu szc zą .  W e d l e  H  a in p  s c  h i r e  • C  h r  o  o  i- 
c l e ,  n a  p o c z ą t k u  w iosny  6 o k r ę t ó w  w o je n ­
n y c h ,  p o  d w a  w  k a ż d y m  z  t r2ech  g ł ó w n y c h  
po r tów A n g l i i ,  m a  być  u z b r o j o n y c h  ; w P o r t s ­
m o u t h  pra* z n a c z o n o  na t e n  cel  „ A j a x a “  i „ R e ­
v e n g e "  o  7 4  d z i a ł a* h .  W sz y s tk i e  d o  K a n a d y  
2 w o ła n e  wo jska  ina i ą być  na  ok rę t ach  w o j e n ­
n y c h  t r a n s p o r t o w a n e ,  co  p o w s z e c h n e  sp r a wi a  
z a d o w o l e n i e ,  k iedy u ż y w a n e  do ty c hc z as  ok rę t y  
p r z e w o z o w e  n a d e r  by ły  n i e d o g o d n e .  T i m e s  
u s i ł u j ąc  c i ąg l e  wzn i ecać  o b a w ę  p o d  w z g l ę d e m  
n i e d o s t a t e c z n o ś c i  n a s z y c h  si ł  z b r o j n y c h ,  twier -  
d z i  t e r az  z n o w u ,  ż e  w t y m  rok u  n i e  b ęd z i e  
s i ę  m o ż n a  obe j ś ć  b e z  p u ł k u  j a z d y ,  aby  12I J
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pu łk  lekki d r ago nów  w In d y i  wyrę cz yć ;  ani  
też nie  oddal ić gdzie indzie) pułków 7go i 74S°» 
Stojących w  za łoga ch  mor za  Ś ró dz iem ne go ,

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  d n i a  26. S tyczn i a .

( Ga z ,  P owsz . )  — Dzis iej sze posiedzenie  D e ­
pu to w any ch  odznacza ło się nadzw ycz a jną  bu- 
rzl iwością,  D e p u to w a ny  j a e n  założył  imer  
pel lacyą przeciw Mini st rom wzg lędem s tanu 
p rowincy i  C iu da d  Re a l  i T o l e d o ,  w kiórych 
D o n  Basdio Garcia gra ro lę  n ie ogran iczonego  
pana .  A n d a l u z y a  od siolicy odcięta  a orga-  
nizacya armii  o dw od o w ej  staje się tern n ie p o ­
d o b n ą  do  wykonan ia .  Gen era łow ie  Królowej  
m a s z e r u j ą ,  jak to z dzienn ików wynika ,  milę,  
po dcz as  kiedy karoliści trzy odbywają ,  a D o n  
Basil io „ n a  nieszczęście** laki przyjął  system,  
Źe mieszkańcy Man chy  do br owo ln ie  m u  do m y  
ewoje otwierają,  —  Mini s te r  wojny (Carratala)  
p rzyzn a ł  wprawdzie ,  źe to wszystko prawda,  
dodał  wsze lako ,  źe Gen era łow i  N arv ae z  juź 
poleci ł  na cz e l ne  dowódz two  nad wojskiem 
W Ma ncha ,  Zresz tą  więcejby jeszcze powie­
d z i a ł ,  gdyby  pos iedzen ie  t ajne kiedy odbyć  
chc ia no .  N a  tern oświadczeniu  przestał  D e ­
p u to w a n y  J a e n , ale Mini ster  skarbu wystąpił  
bardzo  n ieost rożnie  z tw ie rdz en i em ,  źe n ie  
m a  wcale pot rzeby t a jnego posiedzenia.  T o  
Stało się p o w o d e m  do  nadzwyczajnego hałasu,  
m ię d zy  d ep u t o w a n y m i  równ ie  jak na gale- 
ryacb .  Mini ster  skatbu d o w o d z i ł ,  źe rząd ni ­
czego  nie za n i ed byw a ,  lecz p rzeciwnie  fcooo 
ludzi  naprzeciw ^ooonernu  wojsku D o n  Bast- 
l io Garcyi  wysła ł ;  wszakże D e p u to w a n y  Ge- 
yal los nagle in i e rwencyą  francuzką uczyni!  
p r ze d mi o te m o b r ad ,  a to posluźyio P a n u  Oio-  
zaga za pretext ,  aby  rolę  przez obcych  mu 
zda ną  o d e g r a ć ,  t. j.  powstać na t eraźniejsze 
M in i s l e r yum  z bez przyk ładną  zapa lczywośoą .  
Po wi edz ia w sz y ,  iż na łon ie  rady musi  p a n o ­
wać r o zdw oie n ie ,  kiedy M i n  ster skarbu żąd a­
n e m u  przez M niatra wojny posiedzen iu  taj­
n e m u  się o p a r ł ,  o świa dcz y ł ,  źe P r . z e s R a d y  
n ie  jest  t ym m ę ż e m ,  któryby dla u t r zym ani a  
wolnośc i  dosta teczną móg ł  dać r ękojmią W e  
aw a n o  go przecież wśród wielkich okrzykow 
do  p o r z ą d k u ,  ale on na nic m e  zwaźaiąc,  mo  
wq swoję w jeszcze gwał townie j szym top ie  
k o n t y n u o w a ł ,  przedewszystkietn przy tein ob 
s tając,  źe wspó łdział an ie  f rancuzkie właśnie 
o b e c n e m u  Mini s  e r y u t p ,  które łudzą.- n a r ó d  
tą nadzieją przy s tę ru  zarządów s t a n ę ł o ,  osta­
tecznie  odmo wio r iem  zo s t a ł o ,  źe w ęc Mmi-  
S j t r vum  cały naród  zawiod ło .  Mini s t er  skar 
b u  powiedzia ł  po tem ułów kilka dla usp rawie ­
d l iwien ia  H ra b i  Ofalia a P a n  Olozs ga  za 
Strzegł sobie glos na d£t. ń  ju t r zejszy.  Dz.wić 
się  zaiste t e m u  nie t r ze ba ,  źe  o n  (Ołozaga)

który z b iedą  uszedł  szub i en i cy ,  do której  g» 
uknu ty  przeciw monarsze  spisek sp rowadzić  
m ia ł ,  na  Ministra pows ta je ,  nad głową k tó ­
re g o  dw a  wyroki stnierci wiszą,  p on ie wa ż  
osta tnią wolę tegoż mo n a rc h y  sumienn ie  s p e ł ­
nić usi łował .

Fortyf tkacye wzniesione przez A n g l i k ó w  
w Passages ,  nie są to sam e  szańce z z i emi  
u s y p a n e ,  ale b ud ow ane  także z kam ie n ia ;  
w ap n o  d o  tego sp rowadzono  na staikach a n ­
gielskich,  G łow na  warownia pa nu j e  nad por ­
t e m ;  druga jest wystawiona na p rzeciwległym 
b rze gu  rzeki ,  O b ie d w ie  są zakryte r edu tami ,  
także z in u tu  wzmes tonera i .  L iczba stojącego 
w Passages  angielskiego wojska od marynarki ,  
p o m n o ż o n a  została z goo do 1250 ludzi ,

Z  d n i a  27.  S t y c z n i a .
(Ga z .  P o w s z )  —  P rz y ch o d z ę  włd£nie z p o ­

s i edzenia K o r t e z o w ,  a pon ie waż  to aż do  
wieczora się p r z e c ią g n ę ło ,  ma m tylko tyię 
cz as u ,  iż Pa n u  donieść m o g ę ,  źe Mmi s te ryum 
przez  w y m ow n e  rozprawy H ra b i  T o r e n o  i P a ­
na  Alcala  Gal i a r io ,  świetne odniosło zwycię-  
z t w o ,  które byt jego m o ż e  utwie rdzi .  P a n  
Olozaga  sp o t r ze bo w ał ,  jak się z d a j e ,  | uź  
wczoraj  swoje za sob y ,  oświadczając ,  źe  q 
sp rawach  tych więcei  mówić nie chce.  Po  
p r ze m ó w ie n iu  kilku słow przez Pana  Cabal le­
r o ,  wystdjnl  H i .  1’o reno  w obron ie  Mons t rów  
i mówi ł  z taką logiczną bystrością i k rasomó­
wczym ta l en tem,  iź wszystkich w zadziwien ie  
wprawił .  D o w o d z i ł ,  źe jeżeli to zbrodnią ,  źa 
kto Kto lowi  F e r d y n a n d o w i  p rzys ięgę w ie r n o ­
ści w y k o n a ł ,  większa l iczba t eraźniejszych h i ­
szpańskich adwoka tów 1 u rzędn ików w temźe  
t i imein p o ł o ż e n i u ,  jak Hr.  Ofalia.  „ N i e  my­
to zobowiąza l i śmy  się przed l u d e m ,  dostąpić 
in te rwency i  f r ancuzkie j ,  lecz lud nas  pod tym 
w a r u n k i e m ,  abyśmy in te rwency i  tej żądali ,  
d ep u t ow an ym i  o b r a ł . “  Z  r.iZ|irawy Gal iany 
wyiąikow m e  p rzy taczam;  wyzywał  ś imało 
ca łą  oppozycyą  do  walki ,  ale l edwo 8 depu  
towanych  s t ronn ic twa tego było w J z b  e przy­
tom ny ch  a Olozaga ant  na j edne s łowo  zda-  
b j ć  s ę m e  mógł ,

Z L I o d i o ,  dnia 26. Stvcznia ,
( Gaz, P o w s z , )  — Po m ię d z y  cu dz o z i em c a­

mi ,  zna jdu jącymi  się obecn ie  w g łównej  kw a­
terze D o n  Ca r losa ,  znajdu ie  *'<< łakźe Baron  
V ae rs t ,  króiy t amże n iedaw no  przybył  i t akie­
go przyjęcia d o z n a ł ,  źe oczy wszystkich na  
s p b i e  zwróci ł .  W  dzień  bo wtem zaiaz p rzy­
bycia swego miał  pos łuchanie u D o n  Gailosa,  
trwające ku p o d / i w i e m u  całej g łównej  kwatery 
g o d z i n ę ;  nas tęp ne go  zaś dnia odwiedz i ł  go 
wszystko mogący M in  ster Tei j e i ro ,  M nister  
skarbu L a b a n d t r o  i znany  ojciec l ) n n  J u a n  
E cn e ye r r t a .  T a k ż e  w ty m  d n iu  panować
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m i a ł a  w g ł ó w n e j  k w a te r ze  n ad z w y c z a jn a  c z y n ­
n o ś ć .  O  n a j no w szy ch  w yp ad k ac h  w o j e n n y c h  
ty le  W P a n u  don i e ść  m o g ę :  P r z e d  t y g o d n i e m  
w y ru sz y ł  z n a cz n y  od d z i a ł  s a ro l i s i ow  z ar tyl le-  
l y ą  z m e j ak ąś  okaza łości ą  p r z e z  D u r a n g o  do  
B a l m a s e d y .  O c z y w i ś c i e  z a m i e r z o n o  so b i e  
ty in  s p o s o b e m  w y p ro w a d z i ć  E a p a r t e r ę  z Na* 
Warry i zwróc i ć  g o  w tę  s t r o nę .  U d a ł o  s i ę  to 
t ak że  z u p e ł n i e ;  ale n i e s p o d z i a n a  o dw i l ż  s p r a ­
w i ł a ,  że  rzeka  E b r o  w c i ą gu  j e d n e j  n o c y  tak 
W ezb ra ł a ,  >Ź ka rohśc t  n ie  mog l i  na  ż a d e n  *po 
gób  n i o s m  wys iawić ,  a i n n y m  s p o s o b e m  n i e  
p o d o b n o  rzeki  p r z e b y ć ,  gity wszystkie  w z d ł u ż  
r zek i  l eżące  w a r o w n e  p u n k  a są w r ę k u  kry- 
i t y n i s t o w .  E s p a r t e r o  p r z e k o n a ł  s ię t ym c za  
gem o s w o im  b ł ędz i e  i w s am czas  j es zcze  po  
wró c i ł  n ad  E b r o ,  aby w s t r z ym a ć  p r z e p r a w ę  
k o l u m n  G e n e r a ł a  Z a v a h .  P o d ł u g  n a d e s z ł y c h  
t u  Wiadomośc i  p rzek roczy l i  n a w e t  w o d z o w i e  
k ry s tyn i s towscy  d.  23 b.  m.  E b r o  p o d  L n g r o  
HO i udal i  s ię w k i e r u n k u  ku i . o s  A i c o s ,  p o d  
cza s  gdy n i ep r zy j ac i e l sk i  G e n e r a ł ,  un i ka j ąc  
p r z e w a ż n e j  siły ku Es t e l l i  się cofa ł .  W y p a d t k  
t e n  s p r aw i ł ,  że s zcze r ze  o u d e r z e n i u  na Bal- 
m a s e d ę  m yś l eć  zaczę to .  I r i a r t e  i B u e r e n s  s t o ­
ją w pra wd z i e  z 16 ba t a l i on am i  w V i l i a s a n i e  
i  ob sa dź  li j e d y n y  w ąw óz  w iodą cy  z gó r  san  
l a n d e r s k i c h  1 Stare j  Kasty!  1 d o  B a l m a s e d y ;  
l e c z  karnl is t owski  G e n e r a l  Sa n z  a pod  m t n  
B o b e v a  1 S o p e l a n a  s t anę l i  na p rz ec i w  n i ch  na  
wys t r za ł  d z i a ło w y  z S b a t a l i o n a m i  i d w o m a  
r z ę d a m i  r e d u t  ob w ar o w a l i  w zg ó rz a  , tw o r zą c e  
w s t ę p  do  do l i ny  S a l c e d o n ,  aby d r o g ę  d o  z a ­
g r o ż o n e j  tw ie rd zy  zam kną ć .  O b i e d w i e  s t r o n y  
zda j ą  g.ę być  p r z e k o n a n e ,  ż e  do l i na  M e n a  
ro z s t r z y g n i e  I o b  B al m a se dy  i co  g o d z in a  p r z y ­
b y w a ją  n o w e  posi łki  do  o b y d w o r h  o b o z o w .  
D z i a ł a  o b l ę ż m c z e  zos t a | ą  po d  rozk aza mi  G e ­
n e r a ł a  M o n t e n e g r o  w A r e t o ,  o  pn ł  g od z i n y  
z t ą i l i  z a rn o w io n o  t o o  w o ł ó w  p o c i ą g o w y c h  do  
p r z e w o z u ;  n a p e ł n i o n e  b o m b y  1 g r a na ty  j uż  
o d  dw ó ch  d n i  w y p ra w i o n o .  Po ju t r ze  o c z e k u  
j e r r y  cz t e r ech  nawa r sk i ch  b a t a l i o n ó w ,  a za n a ­
d e j ś c i em  ty ch że  ch c ą  s t a n o w c z o  zaraz  na  
sw ie rdzę  u d e r z y ć ,  aby  E s p a r t e r o  t y m cz as em  
n «  odsi ecz  n ie  p i z y b y ł .  I ’e n  zaś  tern bardz i e j  
o  to s i ę  s t arać  b ę d z i e ,  gdy  po  u p a d k u  Balma-  
e e d y , a czko lwiek  ma le j  tw ie r dzy  , B Ibao takby 
by ło  z s t rony l ądu  o d c i ę t e ,  jak be z  P o i t u g a -  
le t ty  od  m o r za  od ł ączo r i e  zos t a ło ,

B  e l 8 1 a- 
Z  B r u x e l l i ,  dn i a  29 Stycznia.

( G a z  Powsz. )  — Ż a d e n  krok Biskupów n i e  
a a r o b  ł w na j nows zych  czasach tyle wrzawy 
po d  każdym względem jak list pasterski do 
p lebanów przeciw lożom wolno mula r skim.  
P o d  d a w n i e j s z y m  r ządem  panow ał  w lożach 
be lg  jakich d uc h  antikatoiicki.  Po zos ta ł  o n

i p o  r e w o lu cy i  i po ł ącz y ł  s i ę  z n i e c h ę c i ą  prze* 
Ciwko n o w e m u  po r ząd ko wi  r z e cz y  , kióra w n i e ­
k tó rych  mie j s cach  j aw n ie  kroki  n i e p r z y j a c i e l ­
skie  wy woła ł a .  N ie c h ę ć  ta zm n ie j s za ł a  s i ę  
t y m c z a s e m  u wie lu  b r a c i ,  bo  pos i ada l i  u r z ę dy ,  
a l bo  zos tają  w r o ż n y c h  s t ó s u n k a i h  z  r z ą d e m .  
W  Bruxel l i  o b r a n o  n a w e t  za  s z c z e g ó l n y m  
w p ty w ern  Par i a  H a s s a r t e ,  P r ez e s a  s e n a t u  1 G u ­
b e r n a t o r a  p row inc y i  b r abancki e j  Mi s t r zem  loży .  
D u c h  ant i ka toi icki  p r ze ć . eż  z a t r z ym a ł  sw o ję  
g ł ó w n ą  d ą ż n o ś ć ,  choc i a ż  m e  każdy br a t  w tej 
myśl i  d o  l oży  w s t ę p o w a ł ,  Z  l oży  b rux e l sk i e j  
w y p ł y n ą !  p ro j e k t  z a ł o ż e n i a  t u t e j s zego  l i be r a l ­
n e g o  u n i w e r s y t e t u ,  a m o w a  p rz y  o t w a rc i u  t e ­
g o ż  o b e j m o w a ' a  o ś w ia d c z e n i e  p r z e c i w  B i s k u ­
p o m  i rel igi i  kato l ick i e j ,  W  czas i e  o s t a t n i c h  
w y b o r ó w  d e p u t o w a n y c h  op i e r a ły  s ię n i e k t ó r e  
l oże  katol i ck im k a n d y d a t o m .  W  ko l l eg i ach  
ad rn  n i s t r a c y j n y c h , g dz i e  wo ln i  m u l a r z e  Zasia­
d a j ą ,  wykry ł  s ię w p ł y w  s zk o d l iw y  dla  i n s t y t u ­
tów ka tol i ck i ch Z  wie lką  go r l iw o śc i ą  p r a c o ­
wal i  także  z n a n i  ant i ka to l icy  n a d  p o w i ę k s z e ­
n i e m  loź  i ws zęd z i e  wyrab i a l i  sob i e  p u n k t  
op a rc i a  dla s w o i c h  za b i e gów .  M i m o  to  n i e  
by l i by  j e d n a k  z a p e w n e  B iskup i  g ł o s u  s w e g o  
p o d n i e ś l i ,  gd yb y  s i ę  nas tę |>ująca ok o l i c zno ść  
n i e  b y ł a  w y da rz y ł a .  W  G a n d a w i e  za t r zy m a ła  
l oża  w o fno mu la r ek a  w id o czn i e  ch a r a k t e r  o r a n -  
ży s t owsk i .  A b y  t e m u  z a p o b i e d z  wpadl i  n i e ­
któr zy  na  myś l  u t w o r z e n i a  n o w e j  loży dla t a ­
m e c z n y c h  j i a t i yo tów .  T a k  tedy  z d ru g i e j  s t r o ­
n y  p o p i e r a n o  w s t ę p o w a n ie  d o  loży  j ako r z ec z  
p a t r y o t y c z n ą , i ty i n s p o s o b e m  n a m o w i o n o  d o  
t ego w ie lu  ka t o l i kom,  k io r zy  n i e m a l  wszyscy 
są n a j l ep szym i  p a t r yo t a m i .  W i ę k s z a  czę ść  
t yc hż e  n i e  by ła  o b e z n a n a  z p o s t a n o w i e n i a m i  
pap i e s k i em i  p r zec iw  w o l n y m  m u l a r z o m .  B i ­
skup i  z a t e m ,  p o m n i  n a  p r a w o w i e r n o ś ć  i w ia r ę  
ś l u b o w a n ą  R z y m o w i ,  poczyta l i  so b i e  za o b o ­
wiązek p r z y p o m n i e ć  p r a w o w i e rn y m  u ch w a ły  P a ­
p ieża  1 na  p r z y p ad ek  o k a z a n e g o  n i e p o s ł u s z e ń ­
stwa zag roz i ć  im karami  t o ś c i e l n e m i .  Z  s t a­
no wi ska  k o n s t y tu c y j n e g o  r z ec z  tę  uważa jąc ,  
m e  rno i r i a  n ic  p r zec iw  ni e j  p o w i e d z i e ć ,  bo  
to jes t  tylko czys to  kośc i e lna  s p r a w a ,  a w nićj  
p r a w o  ob yw a t e l s k i e  k a ż d e m u - z t i p e ł n ą  zostawia 
wo l noś ć .  Ka t o l i kom  z a t e m  p o z o s t a n i e  w y b ó r  
m i ę d z y  k oś c i o ł em  a l ożą .  L e c z  z s t anowi ska 
pol i tyki  i r o z t r o p n o ś c i  r z ecz  tę u w aża j ąc ,  n a ­
wet  p r zy i ac ie l e  s j i rawy katol ickiej  k roku  t a k o ­
w e g o  n i e  poch w a l i l i .  T w i e r d z ą  n a w e t ,  ż e  
w sku t ek  ch ęc i  s t a w i en i a  o p o r u ,  l i c zba  w o l ­
n y c h  m u l a r z y  powiększy ł a  s ię o d  o w e g o  cza su ,  
P e w n ą  jes t  r z e c z ą ,  że  o b e c n i e  wszys tki e  ł o i #  
z a p o m n ą  na  czas  n h | a k i  o  d a w m e j s z e m  n i e ­
p o r o z u m i e n i u  międ zy  o r a n ż y s t a m i  a pa t r y o t a ­
mi  i ws pó ln i e  p r zec iw  ka to l ikom dz i a ł ać  będą ,  
a s z k o d y ,  jaką  p r z e z  t o  kato l icy  p o n i o s ą ,  ni  a
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wynagrod*i z pewnością korzyść, ie pojedyn­
cze osoby z loży wystąpią.

W i o c h y ,
M ówią teraz bardzo m ocno o u tworzeniu z 

krajów wiotkich konfederacyi włoskiej na spo­
sób niemieckiej, której rezydencyą byłoby tnia. 
■to Bologna albo Ferrara. Czas przekona, jak 
dalece może być prawdziwą ta wieść, już  n ie­
raz powtarzana.

M u l t a n y i  W o ł o s z c z y z n a .
Z  B u k a r e s t u ,  dnia 36. Stycznia.

D nia  33. o godzinie g |  wieczorem mieliśmy 
i tu m ocne  trzęsienie ziemi. Ciągnęło się 
ono  w kierunku horyzontalnym z zachodu na 
wschód. P o  pierwazem wstrząśnieniu nastą­
piło zaraz d ru g ie ,  jeszcze mocniejsze, i oba 
trwały 3 minuty 30 sekund i postrach między 
mieszkańcami szerzyły. Wszystkie niemal do­
my doznały wstrząśnienia i mniej więcej uszko­
dzone zostały. Największą jednak szkodę 
zrządziło zapadnięcie się wysokich murów le­
żącego w środku miasta sławnego klasztoru 
Sw. Je rzeg o ,  największego i najbogatszego 
w całej W oioszczyznie. Zapadające się po 
obydw óch stronach mury zawaliły wiele do­
m ów i bud przybudowanych do  klasztoru, 
jako też wszystkie domy leżącego naprzeciw 
klasztoru C hana Pbilaretesa. Dwie lub  trzy 
osoby życie tu utraciły. 36 budynków zapa- 
d ło  się w części, przyczćm 8 osób zabitych 
zostało a 16 m ocne rany odniosło ; prócz tego 
nie mogą jeszcze znaleźć jednego  dziecka. 
X iążą ,  będący w teatrze w chwili powstania 
trzęsienia z iem i,  pospieszył zaraz do tej części 
miasta, która najbardziej ucierpiała i rozkazał 
przewracać rozwaliny klasztoru Sw. Jerzego, 
czyli tam jaka osoba zasypaną nie została. 
W yznaczył także zaraz Kommissyą, która ma 
wypośrodkować szkodę przez to zrządzoną 
( podają ją na kilka m ilionów ) i zaraz .m  zba­
dać , w których domach jeszcze bez niebezpie­
czeństwa mieszkać m ożna. Mieszkanie K on­
sula pruskiego, Barona Sakeilario, tak dalece 
uszkodzone zostało, źe wyższe piętro żarnie- 
szkanem być nie może. Dnia 34. o godzinie 
jciej zrana jeszcze się raz wstrząśnienie uczuć 
d a ło ,  ale szczęściem żadna się przygoda nie 
wydarzyła. Wszystkie dyw any, trybunały, 
kancellarye i biura pozamykano, bo wszystkie 
budynki,  w których się te znajdu ją , naprawy 
potrzebują. Gdyby się trzęsienie to było g o ­
dziną później w ydarzy ło ,  byłoby niezawodnie 
więcej osób zg in ę ło ,  a między tętni i sam 
X ią ż ę , gdy część rauru W jego pokoju na łó­
żko się zawaliła.

Rozmaite wiadomości.
Na rok bieżący wyszedł w Pradze znany już 

w roku zeszłym Nownroczmk czeski: W esna, 
almanach prn kwetaucj swed. D rukiem  i nakła­
dem  Jana  Host. Pospiszyła. Noworocznik ten 
godny jest ze wszech miar nazwiska najpięk­
niejszej pory roku.

Serca Paryźan nie biją teraz ale walcują. 
P a ry ian ie  noszą na piersiach szpilki ozdobione 
portretem Straussa ze skrzypcami. Szpilki ta 
służą za znak balowy, którym porozumiewają 
się mężczyźni z dam am i, dla tańczenia na 
bal przyszli.

L udność  ogolna wszystkich prowincyj M o ­
narchią Pruską składających, wynosi 13,100,000 
dusz, a których 8,217,000 jest protest., 4,700,000 
katolików, 15,000 anabaptystów (m e n o n i-  
tó w ) ,  16y,000 żydów. Katolików najwięcej 
znajduje się w okręgach Akwizgranu, Munster 
i T r ie r ,  z których pierwszy liczy 345»00°  kato- 
l.ków, a tylko 12,000 protestantów, drugi 300,000 
katolików a 40,000 protestantów, trzeci zaś 
260,000 katolików a 9,000 protestantów. W  o- 
kręgach Dusseldorfu i Coblenz więcej jak po­
łowa mieszkańców jest wyznawcami katolicyz­
m u. — W  początku 1837 roku duchowieństwo 
katolickie składało się z 2 Arcy - Biskupów, 2 
Xiążąt - b i s k u p ó w  , 3  Biskupów, 8  Biskupów- 
suffraganów i 3,500 Xięży świeckich, między 
ktorerni było 1,900 kapelanów i wikaryuszów. 
— Co się tyczy klasztorów, zachowano z n ich 
n iek tóre , których zakonnicy poświęcają się 
e lem entarnem u nauczaniu albo też pełnią przy­
kre obowiązki dozorców przy chorych. Naj- 
wifksza liczba zakonników z klasztorów seku- 
laryzowanych pomarła. Całkowita liczba du ­
chownych katolickich w państwach pruskich 
wynosi 8,°oo.

Z a b a w y  i u r o c z y s t o ś c i  l u d u  W i e j ­
s k i e g o .  (K up a ło ) — Zwyczaje wieśniaków 
naszych , najdawniejszych sięgające czasów, 
oprocz zaspokojenia ciekawości w ich opisaniu, 
ważne są jeszcze pod względem n a u k o wy m;  
zawierają one szczątki uroczystości pogańskich, 
których już dzisiaj zaledwie cień pozostał w za- 
bobonnych  obrzędach i niezrozumiałych p ;e- 
śniach. Mieszkaniec wsi, przytomny rozmai­
tym zabawom i uroczystościom ludu wiejskie­
g o ,  sądzę iż uczynię przyjemność czy letnikom, 
gdy niektóre z n ich ,  o ile im się przypatrzyć 
m og łem , opiszę. Nad brzegami Berezyny, 
gdzie postrzeżenia te czynione były, łud wiej­
ski obchodzi święto przes lenia dnia z nocą, 
uroczystością nazwaną u nich K u p a ł o ;  u ro­
czystość ta pochodzi od p o g a n , lecz powtarza­
ną jest przez wieśniaków bez żadnój wiado­
mości o  jej początkach i po trzebie ,  a po w ta*
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r ża n ą  dla t ego  ty lko ,  ie  j e s t zwyc za jem ojców, 
i że wszyscy tak zwyczajnie n oc  tę spędzają,  
W  wigilią Si. J a n a ,  ro wn o  z za cho de m s łoń­
c a ,  każda wieś rozkłada osobn e  o g n i s k o ,  o ta ­
cza je i śp iewa ;  święto to jest wyłącznie  świę-. 
tern m ło d z ie ż y ,  starzy gospodarze  nie należą 
d o  śp iewów,  podzielają wszakże ważność tej 
uroczystości ;  eame dziewczęta i chłopaki  śp ie­
wają i otaczają ogb n ;^  tnat rony zdają się być 
tylko dla przyzwoi tości .  K w ia t :  P rz ymio tn ik  
g r on ow y,  (Erigerort acr is)  prze* n ich  Kupsł -  
la ro i  zwany,  największą w tgj uroczystości  zdaje 
się grać rolę;  zbie rany  bywa z wieczora ,  i za ­
tykany w szczel inach ściany,  a zaś z prędk iego 
lub  o p » źn i o ne g o  rozkwitnienia  rokują starzy 
d ługość  wieku ,  dla tego co go zatknął .  Nie-  
masz najmniej szego zakątka gdzieby t en z w y ­
czaj był  z a p o m n i a n y m ;  każda wieś ma swoje  
ognisko i j e d n e  z d r ug iemi  się n ie  łączą ; w 
Śpiewach i rozmowach n iema  nic uroczystego,  
owszem najweselsi  są wtenczas,  a widząc zda- 
leka o g ie ń ,  słyszeć m oż na  śpiewy pomiesz ane  
z  g łośnym śm ie ch em  ch ł opc ów  i dz i ewczą t ;  
uroczystość cała kończy się go rza łk ą ,  któta w 
ucz tach  naszego ludu najważniej sze za jmuje  
miejsce.  — N i e m a  p r zywiązanego  czasu do 
rozk ładan ia  o g n ia ,  lecz pospol icie gdy  zu p e ł ­
n ie  c i e m n o ,  zapalają g o ,  gdy skończą pieśni ,  
gaszą.  Wigi l i a  St. J a n a  jest j e d y ny m  dn ie m,  
w którym gospodarze  koni  na  paszę  n ie  po sy ­
ł a j ą  w po le ;  j e d en  z nich oh| aśniai  m i ,  że w 
t en dz ień  Rusałki  s t raszą ko n ie ;  mówi ł  iż to 
są kobiety n a g i e ,  z rozp us z cz o ne mi  włosami,
> wyłącznie w tym  dn iu  zwykły s ię  ukazywać.  
Czekają pospol i cie  wschodu  słońca * najwięk­
szą n-ecierpl iwością i dowodzą ie  s łońce gra 
wtenczas ,  co i ja p odo bn i eż  uważać chc ia łem;  
ale wschód słońca zu pe łn i e  był  na t u ra lny ,  —  
Skarby wielkie mo żn a  tej nocy odkryć,  ale t r ze ­
ba iść j e d n e m u  w głąb  puszczy i szukać mi e j ­
sca gdz ieby  najwięcej  było poros łe j  pa p ro c i ;  
t a m  wśród tych roślin pot rzeba p rzebawić noc  
ca ł4 ,  > tam narazić się na  wszelkie p róby  złego 
d u c h a ,  na st rachy i widma ukazujące  s i ę ;  kto 
wszystko p rze t rwał ,  stał się p a n e m  o g r o m n y c h  
bog ac tw,  które w postaci p ł o m i e n i a ,  lub p ięk ­
ne j  kobiety pokazują s i ę ;  ale n ie  podo bna  p r z e ­
trwać tyle pos t rachów r a z e m ,  i nikt się na to 
n ieodważy ł ,  «■* Cytują jednakże p rzykłady  n i e ­
b o s z cz yk ó w ,  którzy ô  nieboszczykach gadali ,  
j akoby o n i ,  ma jąc  ścisłe z sza ta nem  związki ,  
byli  p a n a m i  dużych  p ieniędzy,  co wszakże na- 
d o b r e  im nie wyszło.  Dziwiło m n ie  źe w p ie ­
śniach  d o  uroczystości  tej p rzy w ią zan yc h ,  nic  
n ie ma  coby wyjaśniało powody onej ,  ł ub  przy.  
na jm n ie j  sens  moralny jakikolwiek zawierało;  
w e  wszystkich a lbowiem dziewczęta marzą  tył- 
ko  o  za m ę żc iu  i  z p rędk iego  łub  o p ó źn i on eg o

rozk witnienia Ku pa łk i ,  p rędkie lu b  p óź n i ć j s z t  
rokują ś luby.  —> Jes t  wyłączny  śpiew o  ku* 
pałce ,  opowiadający history ją dz i ewczyny ,  któ­
ra sobie mę ża  z tego kwiatka wywróżyła .  —  
D r u g ą  pieśń dos łownie  w y t ł u m a cz on ą  u m i e ­
szczam : „ W  wiosce o g ło sz on o  wyprawę  wo.  
j e n n ą ,  ws2yscy posz l i ,  wójt  n i emia ł  kogo p o ­
s ł a ć :  bo n iemia ł  synów ,  mia ł  tylko j ędnę có r ­
kę , która go prosić zaczęła by jej dał  konia,  
s iod ło  ze  s t r z em ion am i  i ostry mi ec z ,  by n im 
siekać mogł a  n iep rz y ja c i ó ł ;  wójt  dał  córce co 
żąd a ł a ,  i wyprawił  ją na  w o j n ę ,  gdzie tak się 
dzielnie  b i ł a , źe Królewicz podob a ł  ją sobia  
i prosi ł  w z a m ę śc ie ,  m ów ią c  źe b ęd s ie  K ró ­
l e w n ą ;  a ona  m u  na  to odpow ied z i a ł a :  na  co 
m n i e  być K r ó l e w n ą ,  kiedy ja jestem p a n n a  
W ó j t o w n a ! “  —-  I n n a  p ie śń ,  dosyć  d ługa ,  za­
wiera his toryją  dwó ch  s ióst r ,  k tóre wyszły za- 
m ą ż  w sąsiednie chaty,  i podział  ich r u c h o m o ­
ści p o sa żn yc h ;  na początku  zaś i na końcu  ka- 
źt lego wier sza,  w ten wieczór  powtarzają  „ B o ­
że  na sz ,  Boż e  n a s z . "  D o  t ego  wszystkiego 
mn ós t wo  p rzyp lą tało  się z a b o b o n ó w ;  tak n a -  
p rzy k ła d :  do  u t rzymania  c i ągłego  o g n i a ,  p o ­
tr zeba d r z e w a ,  które na to umy ś ln ie  n ie  jest 
p r z y g o to w a n e ,  gos po d y n i e  z a t e m ,  ch od zą c  
wpoc iemku  po  wsi lub  ogr odz ie ,  szukają d r z e ­
wa n ie p o t r z e b n e g o ,  a zda tnego na  s tos;  każda 
z n ich zamyśla sobie ,  jakie też u  niej  tego lata 
będz ie  war zyw o,  naprzykład bu rak i ;  gdy znaj ­
dzie  długi  ki j ,  a s p tu c h n  ały,  powiada  źe będą  
d ług ie  ale p o p su te ,  gdy  zna jdz ie  m a łą  trzaskę,  
utyskuje źe zu p e łn ie  p rzepad ły  i ł . p .  Kupało ,  
w ed ł ug  mitologi i  Słowiańskiej ,  czczony  był  za 
bożka p łodów z iemskich ;  wyobraża ł  s ię  w po­
staci starca z białą b r o d ą ,  t r zymającego  t rzcinę 
uw ie ń c z o n ą ;  na of iarę p rzy no sz ono  m u  zwie- 
rzęta c z w o r o n o ż n e ,  mian ow ic ie  kon ie .  N a  
jaką pamiątkę pogan ie  odprawial i  uroczystość 
K u pa ły ,  objaśnia ją  nas tępu jący k ron ikarze .  —  
St ry jkowski ,  mów ią c  o  Sarmatach ,  l icząc w 
to L i t w ę ,  Ruś  i P rus ak i ,  p r zy ta cz a ,  że  uchwa­
lili L e d ę  ma tkę bl iźniąt  Kas to ra  i P o t l u x a ,  i 
zwykli by l i ,  m ę żo w ie  i niewiasty,  s tarzy i m ł o ­
d z i ,  na święto tych Bo gó w  sw oic h ,  w jedno 
się zchodzić  mie jsce,  d o  t ańców i krotofil i n ­
n y c h ,  którą schadzkę K u pa łą  zwa li ,  zwłaszcza 
z 5 go  dnia.  Maja miesiąca i z 5 g o  Czerwca ,  co 
jeszcze d o  tych czasów na Ru s i  i w L i twie  za ­
c h o w u j ą ,  b o  skoro p o  niedzieli  p r ze wod ne j  aż 
do St. J a n a  Chrzc ic i e l a ,  niewiasty i p a n n y  d o  
t ańców się  g r o m a d z ą ,  tam wziąwszy s ię  za rę.  
c e ,  „ L a d o ,  L a d o  i L a d o  m o j a “  powtarzają ,  
śp iewając  na  pamiątkę L e d y  albo L a d o n y ,  ma­
tki Kastora i Po l lu x a ,  acz prości  ludz ie  n ie ­
wiedzą z k ą d t e n  obyczaj  u r ós ł . "  —  Wł ośc ian ie  
nasi  j e dyn ie  tylko dla zabawy d z i e c i , klaszcząc 
w ręce  „lady,  łady,  ładki“  śp i e w a j ą ,  zaś w uro-
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czystości w sp o m n io n e j ,  ani w pieśn iach,  ani  
w rozmowach  wyrazów p o do b n yc h  nie u ż y ­
wają.  W  badan iach  s tarożytności  Rosyfsk ch 
pana  U s p t ń s k i e g o ,  professors  historyi  w U ni ­
wersytecie Charkowsk im , znajdujemy} źe Ru-  
sini odbywal i  świt t a  na uczczenie  r zek ,  i ź ró ­
d e ł ,  szczegó ln ie j  dla Bożka K u p a ł y ,  po ze j ­
ściu wod w i o s e n n y c h ; w czasie tej u roczysto­
ści miały się u rywa ć  k ą p i e l e , a byc m o ż e  i 
t o p ie n ie  ludzi  na  cześć tego Kupały.  A l e  te 
wszystkie uroczystości  pogan  nie zdają się być 
począ tk iem uroczysiości  dz siaj przez lud wiejski 
po wta rz an y ch ,  różnica a lbowiem czasu,  i tak 
rozmai ły  powod  on y ch  każą nam się domyślać,  
Źe zupe łn ie  na m ny  koniec święto Kupały ob- 
c h o d z o n e m  było.  —  W dal szych badan iach 
p rofeso ra  Uspeńsk iego ,  znajdujemy o b ch od  na 
cześć bog-ni  Westy",  klory zdaje się zu | i e łn ie  
p os z u k iw an io m  naszym odpowiadać.  „ W ś r ó d  
lata, powiada o n ,  p rzed zaczęciem s ianokosu  
i ż n i w a ,  odbywała się wielka uroczystość dla 
bog in i  W«-sty, alboli też m e u g a s z o n e g o  ognia ,  
wyobraża jąc  przez to ,  iż ci epło kon iecznie po« 
t r z e b n e  dla do j rzewan ia  p łodow z i e m n y c h , —* 
Z w ycz a j  t e n  trwa pon iekąd do d n a  dzisiejsze­
g o  w całej  Rossy i } w nocy 24 Czerwca,  w dz,  
St.  J a n a ,  zbieraią się młodzi  ludzi płci obojej ,  
rozkładają o g n i e ,  które zowią się Kupajnicy,  
Śpiewają p ieśn i ,  i skaczą przez te kupaln>cv.“  

( D okończenie nastąpi )

'o b w i e s z c z e n i e .
P o d a j e  s ę n in ie j szem do publ iczne j  wiado­

m o ś c i ,  iż podział  puścizny zm ar łe go  tu na 
d n i u  10. Marca 1836. Karola F rede r yk a  Ber ­
g e r  Regis t r ators  I m e n d a n t u r y  V .  korpusu  p o ­
mi ęd zy  wiadomych  wierzycieli  w d rodze  skro- 
d z o n e g o  k redytowego postępowania  ma na 
stąpić.

P o z n a ń ,  dnia 11. Stycznia i 838*
K r ó l  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - Mi  e j s k  i.

O B W I E S Z C Z E N I A .  "
D o  publ icznego  wydzierżawienia do snkces-  

gorów młyna rza  M i c h a ł a  S c h u l z  należą 
cego pod Nar am owi cam i  w powiec ie  P o z n a ń  
ekira pod Nr.  21. po ł o żo ne g o  Wi lczego  młyn a  
( W o l ł s m u e h l e  z w a n e g o )  na trzy po sobie 
nas tępu jące  lata,  wy zna cz ony m jest t e rmin  li­
cytacyjny na

d z i e ń  20.  M a r c a  
zrana o godz in ie  lOtei przed Sędzią Z i e m i a ń ­
skim Bo n s ie d t  w mie jscu pos iedzeń  Sądu 
naszego.

O c h o t ę  dz ierżawienia  mających wzywamy 
niniej szem na t enże  l e rm m  z tem n a d m ie n i e ­
n i e m ,  że przed d op usz cz en i em  do licytacyi 
kaucya w ilości 50 talarów z ł ożo ną  być musi .

P o z n a ń ,  d m a  5 Lu t r  go 1838- 
K r ó l .  P r u a k i  S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
S tosownie  do przepisów Ordynacy i  p roces-  

sowej  w T y t .  5otym Jj. 7my m ozna jmia się ni- 
n i e | S / e r n ,  źe massa pozostałości  w G olamcach  
zm ar łe go  Xiędza K om m e n d a r z a  Rauscł idor fa  
między  wierzycieli  jego zn a ny ch  i tycli k tó rzy  
się zgłosili  w terminie 20. Marca a. f. p rzed 
D e p u to w a n y m  U r  Bern  dl A ss t s s o re m  Są d u  
N a d w o r n e g o  B i r l ń s k o g o  w i /b ie  pos i td ze ń  
naszych podz ie loną  być ma.

W  W s c h o w i e ,  dnia i y. G rud n i a  1837- 
K r o i .  P r u s k i  S ą d  Z i # m - k o  M e | s k i *

K urs papierów  i pieniędzy giełdy  
Berlińskiej

D n ia  15. L u teg o  1 8 3 8 .
Sto­ Na pr. iurant
pa

pi C. papie­ goto­
rami wizna

Obligi długu państwa . . . . 4 10-12 i«agfr
P r. ang. obligacye 1830. . . . 4 10312 

64 i
l o s *

Obligi premiow handlu morsk. — 641
Obligi Kurm archii z bież. kup. 4 103,5 102(4
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 4 - 1024
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103f 102J
Królewieckie dito . . 4 ___ ____<
Elblągskie dito . . H _ _’
Gdańskie dito w T . . • • , 4 iJ _
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 1021 ____

Listy zast. W .  X Poznańskiego , 4 103} ___

W s ' hodnio - P r, listy zastawne , 4 1014 101-1
Pomorskie dito .  . 4 _  ' 101 f

dito dito . . 3 i .991 99
K ur- i Nowomarch. dito ,  . 4 1001♦0-o005̂

3 k yyj? 9 9 Ą
Szląskie dito . . 4 1051
Obi. zaległ, kap. i prC . K ur- i No­

wej - M archii . . . . , — 8 6 | —
Z ło to  al marco . . . . . . — 2 l5 ,i M 4|
Nowe dukaty . . . . . . . — 18!
F r y d r y c h s d o r y ............................. — i »A 1 3 *
Inne monety złote po 5 talarów . — 134 m
D i s c o n l o ........................................ — 3 4

C e n y  z b o i a  w B e r l i n i e .

D nia  12. L u teg o  183->.
L ą d e m :  Pszenica 1 tal. 22 sgr.  6 fen;

i I tal. 16 sgr.  u  f e n ;  żyto J tal 5 8g r , 
i 1 tal. 3 sgr. tj f en , ;  j ę cz m i - ń  «  elki 27 sgr.  
6 fen. ;  jęczmi  ń mały 27 sgr.  b f en , ;  owies 23 
Sgr. 9 fen.  1 20 sgr.

W  o d ą :  Pszenica (biała) I tal 27 sgr. 6 fe n .  
i I tal. 25 sgr. jako też 1 tal. 2 ser,  6 fen , ;  
Żyto 1 lal. 8 sgr. 9 fen i I tal. 7 Sgt. 6 fen. J 
jęczmień wielki 27 “g r* Ó fen.  1 26 »t;r. 3 f e n , ;  
owies  23 sgr. 9 fen.  i 21 sgr.  3 fen.

W SoOnię,  dma  27 Jnycznia ł f->38- 
Kopa słomv 7 ial 5 tal. 15-gr  ; ce ma r  618- 

na 1 tal. 5 sgr. 1 15 sgr.  6 fen


